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Zakończenie współpracy biznesowej to proces, który wymaga znacznie większej uwagi niż
samo nawiązanie relacji. Wiele sporów sądowych bierze swój początek w nieprawidłowej
interpretacji zapisów, które miały chronić interesy stron po wygaśnięciu głównego
przedmiotu porozumienia. Praktyka prawnicza pokazuje, że największe ryzyka generują
instrumenty mające charakter dyscyplinujący, takie jak sankcje finansowe czy ograniczenia
w podejmowaniu nowej aktywności zawodowej. Prawidłowe rozwiązanie kontraktu pozwala
na uniknięcie wieloletnich procesów o odszkodowania, które potrafią skutecznie
zablokować rozwój kariery lub stabilność finansową przedsiębiorstwa. Zrozumienie
mechanizmów rządzących tymi klauzulami jest niezbędne do bezpiecznego wyjścia z układu
biznesowego bez narażania się na dotkliwe konsekwencje majątkowe.

Pułapki finansowe w postaci kar umownych
Kara  umowna  to  jeden  z  najczęściej  stosowanych  instrumentów  zabezpieczających  w  obrocie
gospodarczym. Zgodnie z artykułem 483 Kodeksu cywilnego, strony mogą zastrzec, że naprawienie
szkody wynikłej z niewykonania lub nienależytego wykonania zobowiązania niepieniężnego nastąpi
przez zapłatę określonej sumy. Największym zagrożeniem dla dłużnika jest fakt, że wierzyciel może



domagać się zapłaty kary nawet wtedy, gdy faktycznie nie poniósł żadnej szkody. Sąd Najwyższy
wielokrotnie  potwierdzał  tę  linię  orzeczniczą,  co  sprawia,  że  samo formalne naruszenie  zapisu
kontraktowego wystarczy do powstania roszczenia. W praktyce oznacza to, że spóźnienie z oddaniem
projektu  o  jeden  dzień  może  aktywować  mechanizm  naliczania  kar,  które  często  są
nieproporcjonalnie  wysokie  w  stosunku  do  wartości  całego  zlecenia.

Przy rozwiązywaniu kontraktu należy dokładnie przeanalizować, które kary umowne są zdefiniowane
jako "za wypowiedzenie",  a które dotyczą konkretnych opóźnień w realizacji  etapów. Statystyki
spraw cywilnych wskazują, że blisko 40% sporów o kary umowne wynika z niejasnych definicji
momentu  naliczenia  sankcji.  Ważne  jest,  aby  sprawdzić,  czy  w  umowie  znajduje  się  limit  kar
umownych - brak tak zwanego "capu" może doprowadzić do sytuacji, w której suma kar przewyższy
całkowite wynagrodzenie przewidziane w umowie. Dodatkowo, jeśli  kara została zastrzeżona na
wypadek naruszenia obowiązków o charakterze pieniężnym, taki zapis jest z mocy prawa nieważny,
co otwiera drogę do skutecznego uchylenia się od zapłaty. Precyzyjne określenie podstawy naliczenia
kary pozwala na lepszą ocenę ryzyka procesowego i ułatwia podjęcie decyzji o strategii wyjścia z
relacji biznesowej.

Zakaz konkurencji jako ograniczenie wolności zawodowej
Klauzule o zakazie konkurencji po ustaniu stosunku prawnego budzą najwięcej emocji, zwłaszcza w
branżach wysokich technologii oraz w sektorze kreatywnym. W przypadku umów o pracę zasady te
są  ściśle  uregulowane  przez  Kodeks  pracy,  który  nakłada  na  pracodawcę  obowiązek  wypłaty
odszkodowania  w wysokości  co  najmniej  25% wynagrodzenia  przez  cały  okres  trwania  zakazu.
Jednak w relacjach B2B panuje zasada swobody umów, co oznacza, że strony mogą umówić się na
bezpłatny zakaz konkurencji, o ile nie narusza on zasad współżycia społecznego. To istotna różnica,
która często zaskakuje specjalistów przechodzących z etatu na własną działalność gospodarczą. Jeśli
kontrakt  nie  przewiduje  wynagrodzenia  za  powstrzymanie  się  od  działalności  konkurencyjnej,
wykonawca  może  zostać  pozbawiony  możliwości  zarobkowania  w  swojej  specjalizacji  na  wiele
miesięcy.

Zakres przedmiotowy zakazu musi być określony bardzo konkretnie, aby był uznany za wiążący. Zbyt
szerokie  definicje,  obejmujące  każdą  aktywność  w  danym  sektorze  gospodarki,  są  często
kwestionowane  przez  sądy  jako  nadmiernie  ograniczające  swobodę  działalności  gospodarczej.
Analizując zakaz, należy zwrócić uwagę na zasięg terytorialny - czy dotyczy on tylko konkretnego
miasta, kraju, czy może całego świata. Często spotykanym błędem jest zakładanie, że zakaz "wygasa"
automatycznie wraz z umową. Większość profesjonalnych kontraktów zawiera zapisy o trwałości
zakazu  konkurencji  przez  okres  od  6  do  nawet  24  miesięcy  po  rozwiązaniu  umowy  głównej.
Zignorowanie tego faktu przy przejściu do klienta lub konkurenta zazwyczaj kończy się wezwaniem
do  zapłaty  kary  umownej,  która  w  takich  przypadkach  opiewa  na  kwoty  rzędu  kilkukrotności
miesięcznego przychodu.

Zakończenie współpracy biznesowej - formalności
Skuteczne  rozwiązanie  kontraktu  wymaga  przestrzegania  procedur  przewidzianych  w  samym
dokumencie lub w przepisach ogólnych. Niedopełnienie formy pisemnej, jeśli została zastrzeżona pod
rygorem nieważności, może skutkować tym, że umowa wciąż trwa, a faktury są wystawiane mimo
zaprzestania  świadczenia  usług.  W  sektorze  usług  profesjonalnych  najbezpieczniejszą  formą
jest  wypowiedzenie  umowy b2b  złożone  za  potwierdzeniem odbioru  lub  drogą  elektroniczną  z
kwalifikowanym podpisem. Ważne jest, aby precyzyjnie wskazać moment, w którym kończy się okres
wypowiedzenia, oraz określić, jakie obowiązki spoczywają na stronach w tym czasie. Często zdarza
się, że strony zapominają o konieczności zwrotu sprzętu, kluczy czy dostępów do systemów, co
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również może być obwarowane sankcjami finansowymi.

Warto  pamiętać,  że  rozwiązanie  umowy  w  trybie  natychmiastowym  -  bez  zachowania  okresu
wypowiedzenia - jest możliwe tylko w sytuacjach rażącego naruszenia warunków kontraktu. Jeśli
powód wypowiedzenia ze skutkiem natychmiastowym okaże się niewystarczający w ocenie sądu,
strona rozwiązująca umowę może zostać zmuszona do zapłaty odszkodowania za utracone korzyści
drugiej strony. Dokumentacja procesowa powinna zawierać dowody na wcześniejsze wezwania do
usunięcia naruszeń, co stanowi solidną podstawę do obrony w ewentualnym procesie. Przejrzysta
komunikacja i archiwizacja korespondencji są w tym przypadku najlepszym ubezpieczeniem przed
roszczeniami.  Moment  wyjścia  z  kontraktu  to  czas,  w  którym każdy  gest  i  każde  pismo mają
znaczenie prawne, dlatego nie należy ulegać emocjom i działać w sposób chaotyczny.

Ochrona informacji i konsekwencje naruszenia poufności
Obowiązek zachowania poufności to element, który prawie zawsze wykracza poza ramy czasowe
trwania głównej umowy. Tajemnica przedsiębiorstwa, obejmująca listy klientów, strategie cenowe
czy unikalne procesy technologiczne, jest chroniona zarówno przez ustawę o zwalczaniu nieuczciwej
konkurencji,  jak  i  dedykowane  zapisy  umowne.  Wiele  firm  stosuje  odrębny  dokument,  jakim
jest umowa o poufności, aby wzmocnić ochronę swoich zasobów informacyjnych. Naruszenie tych
zapisów jest wyjątkowo trudne do udowodnienia, ale jeśli dojdzie do wycieku danych do konkurencji,
konsekwencje finansowe bywają druzgocące. Kary za złamanie NDA są zazwyczaj ustalane na bardzo
wysokim poziomie, aby skutecznie odstraszać od kopiowania know-how firmy.

Przy rozwiązywaniu kontraktu należy upewnić się, jakie konkretnie informacje zostały uznane za
poufne  i  przez  jaki  czas  ochrona  ta  obowiązuje.  Niektóre  umowy  przewidują  bezterminowy
obowiązek zachowania tajemnicy, co w praktyce oznacza konieczność zachowania ostrożności w
kontaktach biznesowych przez wiele lat. Warto przeprowadzić audyt własnych zasobów cyfrowych i
fizycznych, aby mieć pewność, że wszystkie dane należące do byłego kontrahenta zostały trwale
usunięte lub zwrócone. Wykazanie należytej staranności w zabezpieczeniu cudzych informacji może
być  kluczowym  argumentem  w  przypadku  oskarżeń  o  działanie  na  szkodę  partnera.  Często
nieświadome  udostępnienie  prezentacji  czy  szablonu  dokumentu,  który  zawiera  elementy
identyfikacyjne  poprzedniej  firmy,  staje  się  zarzewiem  konfliktu  o  wielkim  ciężarze  finansowym.

Miarkowanie kar i drogi wyjścia z trudnych kontraktów
Jeśli dojdzie do naliczenia kary umownej, która wydaje się rażąco wygórowana, polskie prawo daje
dłużnikowi możliwość obrony poprzez instytucję miarkowania. Zgodnie z artykułem 484 paragraf 2
Kodeksu cywilnego, sąd może zmniejszyć karę umowną, jeśli zobowiązanie zostało w znacznej części
wykonane lub gdy kara jest rażąco wygórowana. Jest to wentyl bezpieczeństwa, który zapobiega
nadużyciom prawa podmiotowego.  Sąd bierze pod uwagę nie tylko wysokość poniesionej  przez
wierzyciela szkody, ale także relację kary do wartości całego kontraktu oraz stopień winy dłużnika.
Statystyki sądowe pokazują, że w sprawach o miarkowanie kar udaje się zredukować ich wysokość
średnio o 30-50%, co może uratować płynność finansową niejednej firmy.

Najlepszą metodą na uniknięcie stresu i kosztów związanych z egzekwowaniem kar i zakazów jest
rozwiązanie umowy za porozumieniem stron. Dokument taki, zwany rozwiązaniem lub rozwiązaniem
za porozumieniem, pozwala na wzajemne zrzeczenie się roszczeń i precyzyjne określenie warunków
"rozejścia się". W takim dokumencie można ustalić, że zakaz konkurencji zostaje skrócony, a kary
umowne  za  dotychczasowe  opóźnienia  zostają  anulowane  w  zamian  za  pomoc  w  płynnym
przekazaniu projektów następcy. Takie polubowne zakończenie współpracy jest oznaką dojrzałości
biznesowej i pozwala na zachowanie dobrych relacji w branży, co w dłuższej perspektywie jest warte
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więcej niż doraźna korzyść z naliczenia sankcji. Profesjonalne wyjście z kontraktu zamyka pewien
etap, ale nie pali mostów, co w świecie biznesu jest umiejętnością kluczową. Budowanie strategii
wyjścia powinno zatem uwzględniać nie tylko paragrafy, ale także psychologię relacji międzyludzkich
i długofalowe cele obu podmiotów.

Materiał sponsorowany. 

Źródło:
https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/81700-kary-umowne-i-zakazy-konkurencji-na-co-uwazac-rozwiazujac-kontrakt


